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Miejsce i czas wydarzeń Piaski, dwudziestolecie międzywojenne
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„Mój ojciec miał smykałkę do interesów”
Mój ojciec był z małego miasteczka, urodzony od bardzo biednych rodziców, ale on
miał cudowną smykałkę do interesów. Jak on miał jedenaście lat, to on pojechał
furmanką tylko, naturalnie nie mógł sobie pozwolić na samochód, z Piask do Lublina i
tam błagał pana, co miał duży sklep, żeby mu pozwolił wziąć jeden kawał, jedną belę
materiału. Pojechał z tym do Piask, sprzedał tą belę, zarobił  pieniądze, pojechał
drugiego dnia,  nie poszedł do szkoły,  nie poszedł do chederu, tymczasem był  z
religijnego domu i wtedy dzieci żydowskie, szczególnie chłopcy chodzili do chederu,
żeby się uczyć, od czwartego roku życia byli w szkole. On wtedy miał jakieś 10 czy
11 lat,  to postanowił,  że miał  wystarczająco wykształcenia,  pojechał  do Lublina,
zapłacił za tą belę i drugim razem dostał jeszcze jedną belę. I tak zaczął interes w
swoim  miasteczku.  Jego  matka  zaczęła  pilnować  ten  interes,  zrobiła  się
businesswoman,  a  on  jechał  tam  i  z  powrotem  i  ciągle  przyprowadził  więcej
materiałów. On się urodził gdzieś w 1896 roku, to wtedy był początek 1902 roku, i
powoli  otworzył,  co  matka  prowadziła  piękny  sklep,  co  był  największy  sklep  w
Piaskach Luterskich. A on postanowił, że to miasteczko nie jest dla niego i on się
przeprowadził jako kawaler do Lublina i otworzył ze wspólnikiem maleńki sklep w
Lublinie i powoli ten sklep rósł. 
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